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UBEZPIECZENIE OD O E M  
ROBOTHIK0W I  P I O I H i Ó I  O I S M l H
Dla czynnych zaktadów pracy powslal o b o ­

wiązek Zabezpieczenia  robotników lub pracowników 
um ysłowych na w ypadek  bezrobociu, o ile już pier­
wej obow iązek  ten nie istniał, przyczem  dla zakła­
dów  pracy, uruchomionych po tym terminie,— p ow ­
staje z chwilą zatrudnienia przez nie. p o w y ż e jp S  
osób.

Zakłady pracy, na których ciąży wyżej w y ­
mieniony obow iązek , winny zarejestrow ać się w e  
właściwym Zarządzie O b w o d o w e g o  Funduszu B<p- 
robocia. Dotąd Zarządy te mieszczą się w pań­
stwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy.

O p rócz  tegjS, zakłady te obow iązane  są przy 
w ypłacie  zarobków prowadzić listy plac oddzielnie 
dla pracow ników  um ysłowych, oddzielnie d'a ro' ,̂ 
botników.

W  listach płac robotniczych  nalęż,yj zam ieścić 
między innemi, następujące dw ie rubryki: 1) liczbę, 
dni faktycznie przepracow anych w danym okresie 
płatniczym; 2) wkładkę, potrąconą pr&ez zakład pra­
cy  każdemu zabezpieczonem u robotnikowi.

Listy płacy pracow ników  um ysłowych zaw ie ­
rać winny, m iędzy innemi, rubrykę, wymienioną 
pod p. 2.

T a  ostatnia rubryka winna być  podsumowana^ 
ponadto w liście płac należy w skazać ogólną sumę, 
którą zakład obow iązany jest z nioęy art. Ustawy 
z dn. 18 VII 1924 r. b. „Zabezpieczen iu  na w ypa­
dek b ezrob oc ia ” , wpłacić na rzecz  funduszu bezro ­
bocia.

Po każdej dokonanej w ypłacie  zakład nie­
zw łoczn ie  podaje do wiadomości Zarządu O b w o d o ­
w ego  Funduszu Bezrobocia:

1) ogólną liczbę wszystkich zatrudnionych 
w Ostatnim -„okresie płatniczym osób, z podaniem 
liczby tycłi, k tó ry  podlegają ubezpieczeniu;

2) sumę należną funduszowi bezrobocia  za da­
ny okres płatniczy.

Pracownicy umysłowi, zarabiający pow yżej 
500 zł. miesięcznie, nie podlegają obowiązkow i 
ubezpieczenia.

Pierwsza wkładka winna być  u iszczona, za 
wynągrodznie (w ysok ość )  płacone za czas od 24 
do 28 lutego r. b. i wpłaconą do Funduszu Bezro­
bocia najpóźniej dć)-20 marca r. b.

Składka 2 , pensj i ,  prxĘkczem ■ n.or-
•mą do f̂iplięg&niu śMadeli $ęst 8 zl. dśj..emde.

Pracow nicy  opłacają pracob iorcy  s/» —  
składki.

*
* *

P ow yższe  w ażne jest zarówno dla pracowni, 
ków  jak i pp. właścicieli. Stosując to do wyjaśnień 
zam ieszczonych w tej sprawie w jednym z „ G a ­
stron om ów "—  jeszcze  raz przypominamy, iż praco­
w nicy  gastronomiczni bezw zględnie podlegają u b e z ­
pieczeniu. I. 3.

I „WIECHA” BIJE RECORD...
W  zeszłych  numerach „Gastronom a" —  poda­

liśmy jaskrawe fakty ograbiania pracowników kelner­
skich w  „O a z ie "  i „Angielsk im " przez udziałowców 
tych firm.

Przybywa obecn ie  świeży kwiatek.
Nie leży w naszym bynajmniej interesie, sze ­

rzenie nienawiści pom iędzy poszczególnym i zakła­
dami —  a organizacją zaw odow ą . Również zazna­

c z a m y  iż bardzo niechętnie bierzemy pióro do ręki 
aby napisać o zakładzie, który w latach ubiegłych 
dosyć lojalnie stosował się do postulatów -związko­
w ych  i który jest reprezentowany przez jednego 
z udzia łow ców  odznacza jącego  się  um iarem  i taktem, 
przy zatargach z pracownikami. W spółwłaściciel ów 
znany jest na gruncie Stow. Restauratorów. T o  też 
podając poniższe, uważamy iż wynika to z jakiegbś 
nfepfffm nm i-cnia  względnie z jakichkolwiek innych 
przyczyn i nie wątpimy iż tego rodzaju iteln/bieiiify 
(nie chcem y tego inaczej określać)  nadal praktyko­
wane nie będą.

Oto fakta z restauracji Artystycznej „P od  w ie ­
chą", (W a r ^ a w a ,  Sienkiewicza  12).

1) Pracow nicy  kelnerscy pod groźbą redukcji 
zmuszenmsą op łacać  ca łość  ś "  iadczeń Kasy C h o ­
rych, w brew  Ustawie o zabezp. na w ypadek choroby.

2) W szelkie  innne podatki pra^ęjwnicy opła­
cają nie zgodnie z rzeczyw istym  stanem, tak iż 
obciążeni oni są sumą około  50 Zl. m iesięcznie — 
jako podatki.

5) Za byle przewinienie pracownikom  naznacza 
się karne urlopy, a to wbr.ew zw ycza jow i i Usta­
w om  Z w iązk ow ym . Zaznaczam y, iż .fądnaJurina nie 
ośmieliła się naznaczać karnych urlopów bez poro­
zumienia się ze Związkiem .

Innych ińednlrfadnctści „W iech y"  - na razięjnie 
podajemy, czeka jąc  na wynik niniejszych słów kilku.

Kontrola w Oddziałach
W  ostatnich czasach daje się có-y.az więcej za­

uw ażyć brak kontroli w  Oddziałach.
Rezultatem jest: zła organizacja, nieporządek 

w księgach, niedbale załatwianie spraw, a co naj­
gorsze  —  defraudacje p ienLdzy. Komisje rewizyjne 
nie stanęły na w ysokości  sw ojego  zadarna, mało 
dbają porządek i o szczędn ość .  Nawet dobry 
skład Zarządu, których niestety jest tak mało, po ­
trzebuje nad sobą ciągłej kontroli i słusznej krytyki. 
Nie mając takowej, czy  to ze  strony komisu rewi­
zyjnej, czy  też Zarządu G łów n ego , albo ogólnych  
zebrań, (które się rzadkO/, odbyw ają) to najlepszy 
zarząd popada w stan nieczynny oraz apatję.

Zarząd G łów ny w pierwszym rzędzięipowinien 
p ou czyć  i przypom ieć par. XIV statutu, tak komisji 
'rewizyjnej, juko .też i Zarządom, ażeby takowy 
z całą bezw zględnością  przestrzegano. Nie pędzie 
w ó w cz a s  tyle nadużyć, tyle niedokładności co 
w ostatnich miesiącach. Komisjajj rewiźyjna podług 
statutu— to regulator i stróż grosza publicznego. Po 
wojnie nie mogą Oddziały w e jść  w tryb życia  nor­
malnego nie gospodarują się podług budżetów a żyją 
z dnia ną 'dzień . Na tern cierpi cala organizacja, 
tam gdzie pieniędzy koniecznie potrzeba toćich nie­
ma a wydatki beż^ których można się obe jść  są 
robione podług „widzim isie" danego składu Zarządu. 
Komisja powinna wnikać w każdy szczegó ł  i śmiało 
podaw ać krytyce niedokładności. Rewizje należy 
przeprowadzać jaknajczęściej, nawet co  miesiąc 
i żądać ażeby  protokuly były omawiane i o d czy ty ­
wane na każdem zebraniu.

T o  jest jedyny ratunek. Zarządy będą zm u­
szone do pilniejszego prowadzenia organizacji do 
oszczędności ,  a tern samem zmniejszy się liczba 
nadużyć.
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